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W y r ó b  Z a k ł a d ó w  „ P e r s i l "  P o ls k a  S p ó łk a  A k c y j n a  B y d g o s z c z
S p r z e d a ł  t y lk o  w  p a c z k a c h . — W y s t r z e g a ć  t i e  n « t ś la d o w n lc tw .

D H w y  w  e
(o ijjÓwiH wczoraj dzisiejsi „nacjonaliści” ?

Trzeba oczyścić atm osferę!
Protekcja m  „tpsyólsione dnferrsóoi ^

K t o  p o l e c i ł  S t a r o f o i s k i e g o  i A n g e r . n a n a ?
Stosunk i, ja k ie  p an u ją  w e  

„W sp ó ln o c ie  In te re s ó w " pozosta ­
w ia ją  w ie le  do ży czen ia . W ia d o ­
mo pow szecnn ie , i e  aby  o t r z y ­
m ać tam  posadę trzeb a  m ieć  b a r­
dzo pow ażn e p ro tek c je  i zu pełn ie  
mie w ysta rcza  czysta  p rzeszłość, 
c zy  t e i  doskonałe k w a lif ik a c je  
fa ch o w e . N a jp o w a ż n ie js zy  nacisk 
k ład z ie  s ię  tu ta j na posiadan ie  
p op a rc ia  n a jpow ażn ie jszych  oso­
b is tośc i ze s fe r  d z is ia j i ządzą- 

cych .

J ak ie  są tego  następstw a , n a j­
le p ie j św ia d czy  g ło śn a  obecn ie  
sp raw a  u ję c ia  g ro źn ego  p rzestep  
c y  C zesław a  S ta re  solsk iego O d­
b yw a ł on ka rę  6-le tn iego  w ię z ie ­
n ia  za  napad rabu n kow y na am ­
bu lans p o c z to w y  I zb ieg t z  w ię ­
z ien ia , S ta roso lsk i u przedn io  p ra  
co w a ł p rzez  tz e re g  m ies ięcy  w  
h u cie  „Z g o d a "  pod  Ś w ię to ch łow i­
cam i, ja k o  in ż yn ie r  - konstruk­
tor, pod  n a zw isk iem  Z b ign iew a  
IW ie lsk iego. O to  typ  jed n ego  z 
p ro tegow an ych  u rzędn ików

„W sp ó ln o ty  In te l e só w ".

D ru g i to K a ro l A n germ an , za ­
stępca  s ze fa  d zia łu  zakupów  
„W s p ó ln o ty  In te re s ó w ", o k tó ­
rym  bardzo szeroko m ów ion o  na 
Śląsku, a in fo rm a c je  o n ied a w ­
n e j je g o  p rz e s z ło ś c i w y w o ła ły  
z rozu m ia łe  poru szen ie  w  ca ie j 

P o ls c e .

N iez ro zu m ia łym  s ię  w ię c  sta je , 
czym  is to tn ie  k ie ru ją  s ię  w ład ze  
„W s p ó ln o ty  In te r e s ó w "  an gażu ­
ją c  n ow ych  p racow n ik ów . M oże  
na to  p y tan ie  odpow ie  p. inż.

K ow a lsk i, c z łow iek  zau fa n ia  
w o jew . G rażyńsk iego , bo p rzec ie ż  
on obsadza n a jp o w a żn ie jsze  s ta ­
nów isKa w  p rzeds ięb io rstw ach , 
zn a jd u jących  się wT rękach  rządo 
wych,

Znane je s t  pow szechn ie , że w e 
„W sp ó ln o c ie  In te re s ó w " p racu ją  
ca łe rod zin y , w za jem n ie  się p ro ­
tegu jąc , poza tym  w ie le  stano­
w isk  za jm u ją  tam  ludzie, k tó rzy  
sw ego  czasu w sp ó ln ie  p ro w a d z i­
l i  różn e  in teresy  i b y li w sp ó iw ła  
ściern iam i różn ych  f i im .  F irm y  
te w  n a tu ra ln y  sposób u trzym u ją  
da lsze stosunki ze  „W sp ó ln o tą ", 
a w ie le  z n ich  zg ło s iło  upadłość 
i do dziś dn ia  trudno je s t  w yk ryć  
o s z jk a ó c ze go  bankruta.

D la  spi a w ied iiw osc i trzeba 
w spom nieć, że  „W sp ó ln o ta  In te ­
r e só w " p rz y ję ła  ró w n ież  na po­
sadę k ilku  ślązaków , a le  te ż  na 
skutek s iln e j p ro tek c ji d z ia łaczy  
z pod znaku san a c ji i kandydaci 
u le g a li szczegó łow em u  badaniu . 
Z as ięgan o  w ię c  in fo rm a c ji w  po­
lic j i ,  badano r e je s t r  karny , in ­
fo rm ow an ą  się o ich  k w a lif ik a ­
cjach, s ta ra ją c  s ię  w yk ry ć  choć 
c ień  pow odu  p o zw a la ją c e go  od ­
rzu c ić  Ich  kan dydatu ry , i

W  św ie t le  te g o  system u p rzy ­
jęć , b a rd z ie j je s zc ze  n iezrozu ­
m ia łym  s ię  s ta je , ,,ak m og li c ię  
dostać do ‘W s p ó ln o ty "  lu d z ie  z 
tak  boga tą  p rzeszłośc ią , czy  pa ­
now ie  p ro tek to rzy  n ie  zn a li 
sw ych  pu p ilów , lub te ż  ł  is to r ii 
ich  ż y c ia  znać n ie  ch c ie li.

N iem n ie j op łakane są stosun­

ki na te ren ie  b iu ra  „W sp ó ln o ty ",

W  sw oim  czasie, na skutek te ­
go, iż  kumorniK sądow y za ją ł 
pens ję  jednem u z n iższych  urzęd 
n ików  za  to, że  w e  w łaśc iw ym  
czasie  n ie  w y w ią za ł s ię  ze  sw ych  
dtugów , w ydano okóln ik , podp i­
sany p rzez  dyr. S trzem eck iego , 
za le ca ją c y  w szys tk im  p ra co w n i­
kom „W s p ó ln o ty " ,  aby punk tu a l­
nie p ła c ili sw e zobow iązan ia .

N a  skutek te g o  okóln ika, jeden 
z u rzędn ików  uznał za  w łaśc iw e 
w y tłu m aczyć  s ię  p rzed  d yr. S trze 
m eckim  z z a ję c ia  mu p rzez  ko­
m orn ika pensji. W y ja ś n ił  on, że 
był k iedyś  bardzo zam ożny  i o- 
szczędności swe u lokow ał w  B an­
ku „O d ro d zen ie " , za łożonym  
p rzez  m arsza łka  Sejm u Ś lą sk ie­
go, p G rzesika. Jako n a jb a rd z ie j 
w ym ow n y  dow ód podał, iż  dyr, 
S trzem eck i jak o  Ibyły d yrek to r  
Banku „O d ro d ze n ie "  w in ie n  o 
tym  zaśw iadczyć . r

S łuszne to  w ys tąp ien ie  j w e  
„w s p ó ln o c ie "  nazw ano „b e zc ze l­
n o śc ią " i zap ow ied z ian o  u rzęd ­

n ikow i, iż  w  stosunku do n iego  
zostaną w y c ią gn ię te  ja k  n a jd a le j 
idące  kon sekw encje .

Jak  w ięc  w id ać , a tm os fe ra  w  
„W sp ó ln o c ie  In te re s ó w " je s t  wię 
ce j n iż  skanda liczna . C a ła  op i­
n ia  pu b liczn a  dom aga s ię  stan ów  
czo n a p raw y  tych  n iezd row ych  
stosunków , g d y ż  godzą  one w  in ­
te res  p u b liczn y  i  podkopu ją  go ­
spodarczą  i społeczną p laców kę, 
pos iad a ją cą  tak  ogrom ne zn acze­
n ie  d la  Śląska.

W  s ierpn iu  ob radow a ł w  W i l ­
n ie  Z ja zd  O ZN -u  z ok ręgów  w ie j­
skich W ileń szczyzn y .

Z ja zd  ten  i różn e  oko licznośc i 
z n im  zw .ązan e  p o zw a ia ja  na 
snucie pe.w rych  re f le k s y j.  ~~

O tó ż  Ozon w ileń sk i —  to n ie­
m al w stu procen tach  — od św ie ­
żone... B .B .W .R .

W ięk szość  tu te jszych  „n a c jo ­
n a lis tó w " ozc-nowskieh. to daw n i 
dzia łacze san acy jn i, k tó rzy  przed  
tym  zżym a li się. na sam w idok  

term in u  „n a c jo n a lizm " i cn rzc ili 
go p oga rd liw ym  m ianem  zo o log  - 
c zn y !

O becny w ic ep re zyd en t m iasta 
N agórsk i, -eksprezes lib e ra ln ego  
u gru pow an ia  akadem ick iego „K lu  
du W łó c z ę g ó w ", na zebran iach  te ­
go ż  klubu głośno o św ia d cza ł:

„ P r z e z  ca łe  sw o je  ży c ie  będę 
w a lc zy ł z  n acjon a lizm em , jak o  
prądem , zon ydza jącym  c z ło w ie ­
ka.. . ( ! ! )

In n y  znow u lum inarz O ZN -u  S. 
S w ia n iew iez  p ro f. U. S. B. —  ta ­
k ie za jm ow a ł s tan ow isko :

u c z n i o w s k i e

Ldaiiiislii
Ż u r a w i a  3 1

„N a s zym  zdan iem  w ysu n ięc ie  
za=ady in teresu  państw a, zam iast 
in teresu  narodu , zasady w ych o­
w a n ia  pań stw ow ego , zam iast 
w ych ow an ia  narodow ego  m a ko lo ­
salna znaczen ie . Jesteśm y pew n i, 
ż e  z  ch łopcam i -wychowanym 
p rze i „S t ra ż  P rz ed n ią " ,  b ędzie  
nam znaczna ła tw ie j rozm aw iać, 
n iż  z  m łod zieżą  w ych ow an ą  p rzez  
daw ną szkołę, b a rd z ie j u lega ją cą  
w p ływ am  e lem en tów  n a c jo n a li­
styczn ych "... ( „W łó c z ę g a "  —-  f064 
ro k ).

T en że  sam Ś w ia n iew ic z  —  w  
1935 r. p o tra f i p ow ied z ieć , ż e :  
„W iln o  m usi stać się ośrodk iem  
ku ltu ra ln ym  n ie ty lk o  d la  m ie js co ­
w e j ludności p o lsk ie j, a le  także 
d la  sąsiednich oa ń s tw  ba łtyck ich , 
o ia z  d la  od rod zeń czego  ruchu b ia ­
ło ru sk iego . D la tego  też  z  sym patią  
ustosunkow u jem y się do w szys t­
kich ku ltu ra ln ych  poczynań  b ia ło ­
ruskich  na te ren ie  naszego  m ia ­
sta... chcie libyśm y, by  w  W iln ie  
b y ł w iększy  oasetek  L itw in ó w , n iż  
ten, k tó ry  jest... ( „W łó c z ę g a "  N r. 
1, 1935 r . ) .

A  p rzec ie ż  płk. K oc, do K tórego 
p an ow ie  N a gó rsk i i Ś w ian iew icz  
p rzys tą p ili in a cze j s fo rm u łow a ł 
sw ój stosunek do m n ie jszośc i. Jak 
w ięc  w y g ią d a  w ew n ętrzn y  m echa 
nizm  rzekom o n a c jon a lis tyczn ego  
obozu Z. N . na te ren ie  W iln a !

C hyba je s t  ja sn e , ze  p ra w d z i­
w y  n a c jon a lis ta  w ca le  m e  będzie 
d ąży ł do tego , żeby  w  W iln ie  było 
w ię ce j L itw in ó w  i B ia łoru s in ów .

Do obozu  K oca  p rzys tą p ił te ż  
p ro f  U . S. B. K on rad  G órski, k tó ­
ry  n a c jon a lizm  uw ażał za teo r ię  
naw skroś pogańską, k o lidu jącą  z 
k a to lick im  św ia topog lądem .
G d zież  w ię c  k on sekw en cja?

O sta tn io  doszły  nas słuchy, że

p ro f. G órsk i w y c o fa ł się ju t  z  O 
zonu, z ra żon y  do w sp ó łto w a i zy- 
szy  i  ich  san a cy jn ych  m e to d !),

—  P a ra d n e  je s t  poszu k iw an ie  
p rogram u  w ileń sk iego  O ZN . —  
P ro g ra m  w yp ra co w u je  się pi-zez 
an k ie ty  2 p ytan iam i n a  k tó re  od- 
p ow ada ją  p isem n ie ró żn i lu d z ie  z 
różn ych  s fe r  ze w szystk ich  zakąt­
ków  W ileń szczyzn y

O środkiem  „K o ro w c ó w " w  W i l ­
n ie sta ł s ię  m ało  popu larny , sa­
n a cy jn y  „K u r ie r  W ile ń s k i" .  Game­
ta  ta , rozd aw an a  bezp ła tn ie  ^tia

Pociąg wpadł na auio wo sitowe
O f i c e r  i d w ó c h  p o d o f i c e i ó w

odniesto ciężkie rany

H U D U R i - .
A  R  S  Z

S Z K O L N E  ac d o b r y c b  
I « A T L  M A Ł O  M  Od Z ł 2 9

P A L T A  p r z e p is . ł.i A O
A Ł K O W S K A  6 0

J. S Y T A
(I piętro)

P r o ś b a  o  p o m o c
d l a  n a r o d o w c a  b .  w i ę ź n i a

Do redakcji naszej zg.osil się oet- 
obotny narodowiec j. W., który pc 
.yjściu z więzienia znajduje się wraz 

rodzirfą w  krajnej nędzy MUszka 
ir barakjch na .Annopolu. Rodzin? 
łożona z matki ntaiuszki, ,8-letniej 
losłry i dwóch brati w wieku ; lat i

12 lat nie ma z czego żyć, atu w co 
ię uorać. Bezrobotny J. M . nie mo 

gąc znaleźć pracy piaynie zająć się 
nandfem. Potrzebne mu jest na począ­
tek przynajmniej 20 Pomoc w  go ­
towce i ubraniu, o, az zgtoszenit pra­
cy dla siostry J. M, up ejmie prosi-

W PŁOŃSKU
zap ren u m erow ać „ A B C "  n.oina 

n .p .  E d w ard a  Sm ietan ow sk iegc
Ijl P M *  * "

my kierować do kantora naszego, al. 
Jerozolimskie 3a od godz. 9 rano. 
Tel. 818 33.

W  imieniu naszego bezrobotnego 
kolegi gorąco pro iray czytelników 
„AE “  o pomoc.

W ILNO , 9. Wczoraj na terenie 
Wileńskiej Dyrekcji Kolejow ej wyda- 
rzvłr się wstrzą ajaca katastrofa. 
Mianowicie nr Unii Białystok —  W oj 
kowysk pociąg osobowy nr. I l i  na­
jechał na półciezarówkę wojskową, 
w  której znajdowali się i oficer i o 
Dodoficwuw, Auto zostali rozbite, 
wszyscy zaś /.najJujący się w  nim: 
uor. Śuszycki oraz podoficerowie 
Łojkc, Szymański, Godlewski, Zu 
Wowskl, Kadziuj- i Malarczyk zostali 
ciężko rann>. Pociąg wykoleił się.

Przednie koła parowozu wyskoczyły 
z szyn. •

Rannych opatrzył znajdujący się 
przypadkowo w  pociągu lekarz, po 
czym pizewłezlono icn do Wilna i u- 
lokowanu w  szpitalu wojskowy n. 
Stan rannych jest dężki. Szcz -golnie 
cieżkie obrażenia odnieśl’ po- Suszy- 
cki, oraz awaj podoficerowie.

Wypadek mial miejsce o godz 5.20 
rano. Przerwa w  ruchu trwała do 
godz. 9-tej.

... i . -y'.ł . . 2

Co mam robit 
w b. tygodniu?

t
ponleriz.

Odwiedzić Salor po­
kazowy Elektrowni, 
(Marszałkowska l50 ) 
i kupić grzejn iki na 
raty

7
wtorek

0  GODZ. 5 TEJ POP. 
Pójść na ookaz goto­
wania elektrycznością.

8
iruda

O GODZ. 5-TEJ Pi>P. 
W ziąć udział w  kurs.e 
gotowania elektrjecz- 
nością. Przy okazji ku­
pić Marysi upominek 
elektryczny. ,

9
I  czwartek

GODZ. 5-TA  POP. 
2-ga lekcja gotowania 
elektrycznością.

1'

10
1 piątek

GODZ. 5-TA  POP. 
3-cia lekcja.

11
sobota

Spotkanie ze znajomy­
mi na kawie w Karze 
elektrycznym w  Salo­
nie pokazowym Elek­
trowni.

|| W A G A . Salon jest stale czynny 
«  w  godz. od 10-ej rano do 7-ej 
wiecz. Na miejscu informacje, 
sprzedaż ratalna i naprawa grzej­
ników, oraz przyjmowanie zgło­
szeń na taryfę blokową i porady! 
techniczne. 1

Akcja Zwłąskn Polskiego
w  Ł c w l c z u

V Łowiczu dnu 22 sierpnia b. r. 
odbył się trzeci wielki odczyt zorga­
nizowana przez Związek Piński, po­
święcimy kwestii żydów ikiei, który 
wygłosi! p. Gustaw Nowak z Płocka. 
Pierwszy odczyt, któ-y się odbył w 
czerw ili, wygłos t ks. Trzeciak, na­

stępny odczyt odbył sie w  lipce i 
wyglosz -»ny zoata. przez ks. B ogu ­
sza r  Kozłowa Biskupiego oraz pp. 
Bączkowskiego i Kędzierskiego. Od 
czyty wzbudziły wielkie zaintereso­
wanie. Wysłuchało ich kilka tysięcy 
osób

ja rm a rk ach  i odpustach  chłop 
skich, u ltra n a c jon a lizu je , w s tyd ­
liw ie  u n ika jąc  zby teczn e j ju ż  de­
k lin a c ji „p ań s tw o , p ań stw ow y, 
pań stw ow em u " i t. p.

O statn i Z ja zd  W ie js k i O ZN-u  
o rg a n izo w a ł „K u r ie r  W ileń sk i" .

O rga n iza c ja  by ła  spraw na, 
w szystko było  p rzew id z ia n e  —  a 
p rzem ów ien ia  d ru kow ało się... w  
dodatku n adzw ycza jn ym  ( ! )  na 
k ilka  godzin  p rzed  obradam i Z ja z ­
du.

D opraw dy, d z iw y  się d z ie ją  w 
O Z N -ie  w ileńskim .

Robert...


